BKP: Arcybiskup Német przedstawił w Pradze swoje heretyckie nauczanie

W ramach Europejskiego Zgromadzenia Kontynentalnego Synodu o Synodalności przewodniczył Mszy Świętej w klasztorze benedyktynów w Břevnovie arcybiskup Belgradu László Német. W kazaniu powiedział: „Czy to nie dziwne, że popieramy prawie wszystkie osiągnięcia naukowe, ale w naszej dziedzinie religijnej gorączkowo trzymamy się każdego drobiazgu, pseudotez sprzed stuleci lub tysiącleci, które współczesne badania dzisiaj wyjaśniają inaczej?”

Wręcz przeciwnie, czy nie jest dziwne, że ten, kto powinien dzisiaj wyjaśniać prawdy Boże, od których zależy nasze zbawienie, wyjaśnia je inaczej? Manipulacyjna wypowiedź Németa otwiera drzwi do likwidacji nie tylko Bożych praw, ale także prawd wiary, od których zależy zbawienie duszy. Sprawia wrażenie, że są to przestarzałe i przebyty drobiazgi, których gorączkowo się trzymamy. Obłudnie odwołuje się do tzw. badań naukowych, które jednak nie dotykają ani sfery moralnej, ani religijnej. Człowiek pozostaje tak samo grzeszny, jak był przed dwoma tysiącami lat, i jak był przed potopem i po nim. Nie ma potrzeby przypominać o realiach wojen i zbrodni zarówno w przeszłości, jak i obecnie. Grzech dziedziczny w duszy – korzeń zła w nas – pociąga do grzechu równie silnie. Dopiero tam powstała harmonia i pokój, gdzie przyszło żywe chrześcijaństwo i gdzie żyło się prawdami wiary, które związane z przestrzeganiem Bożych przykazań. Obecnie jednak doszło do masowego odstępstwa od Boga. Główny przedstawiciel Kościoła niszczy podstawowe religijne i moralne filary. Zamiast prawdziwej skruchy, powrotu do przestrzegania przykazań Bożych i zbawczej wiary, przygotowuje proces duchowego samobójstwa przez tzw. Drogę synodalną.

Zbrodnia pozostaje zbrodnią, grzech grzechem, ale także Boże przykazania, dane Bogiem przez Mojżesza czy samego Jezusa Chrystusa, są niezmienne i te same.

Kpina Németa, że w dziedzinie religijnej gorączkowo trzymamy się każdego drobiazgu, pseudotez sprzed stuleci lub tysiącleci, ( to psychologiczną, manipulacją mającą na celu promowanie legalizacji sodomii. W ten sposób Német realizuje Bergogliański program synodalny.
Jeśli Német twierdzi, że np. ideologia gender związana z LGBTQ jest oparta na nauce, to kłamie. W rzeczywistości jest to ideologia, której celem jest zredukowanie człowieczeństwa. To Nemet dobrze wie. Zdemaskował się tutaj jako publiczny heretyk, który manipulacją chce podporządkować dogmaty grzechu. Odwołuje się do badań naukowych, ale tak naprawdę wie, do czego zmierza.
Sam Német wyjaśnia, co rozumie pod pojęciem pseudotezy sprzed stuleci lub tysiącleci. Mówi: „Odnosi się to do pojęcia grzechu, przestrzeni wiedzy seksualnej…”.
Német używa terminu „przestrzeń wiedzy seksualnej”. Co właściwie oznacza ta przestrzeń wiedzy seksualnej, która według niego ma być poszerzany? Przecież Kościół wyraźnie uczy, że seksualność ma dany Bogiem porządek, który jest związany z małżeństwem mężczyzny i kobiety. Aktywność seksualna poza małżeństwem jest grzechem. Potwierdził to również sam nasz Zbawiciel Jezus Chrystus. Ale Német nazywa prawowierną naukę pseudotezą i w ramach Drogi synodalnej daje nam nowe przykazania – byśmy już nie nazywali grzechu grzechem, a zatem nie żałować, a potem iść do piekła.

Zdaniem Németa nawet piekło, do którego sam idzie i ciągnie innych, to tylko stara pseudoteza, której podobno gorączkowo się trzymamy. Ale kiedy Német ze swoją teorią, manipulacją i samooszukiwaniem znajdzie się w piekle, będzie już za późno. Tragedia polega na tym, że pojawia się jako pasterz Chrystusowej trzody. W rzeczywistości nie jest pasterzem Chrystusa, ale antychrysta. Német nie prowadzi owiec do wiecznego szczęścia w niebie, ale do wiecznego cierpienia w piekle. A to jest Droga synodalna Bergoglio.
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